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Wiadomości zagraniczne, 


Królestwo Polskie, . 
Z Warszawy, dnia 14. Kwietnia, 

Kuryer Warszawski zawiera: „Jak za. 
wsze, tak i w roku bieżącym miała miejsce 
kwesta wielko-tygodniowa na szpitale, a to za 
staraniem Dam, które tćj posługi dla cierpią- 
cćj ludzkości z właściwą sobie dobrocią do- 
pełnić raczyły. Lubo wewnętrzne przekona- 
nie i uczucie dobrego czynu wyższemi są nad 
wszelkie nagrody i pochwały, Rada Głowna 
Opiekuńcza Instytutów Dobroczynnych ma 
sobie jednak za obowiązek, wynurzyć publi- 
czne w imieniu ubogich chorych podziękówa- 
nie Damom, które zatrudniały się rzeczoną 
` kwesta, i następne kwoty wniosły: JJWW, 
i WW. Doktorowa Enoch złtp. 3044 gr. 27. 
Prezydentowa Łaszczyńska zł. 2053. Gene- 
rałowa Kurnatowska zł, 1714 gr. 20. Hr. Hen- 
rykowa Łubieńska zł, 1680 gr. 22. 'Prokura- 
torowa Hoffmanowa zł, 1595 gr. 3. . Ludwi- 
kowa Halpert zł. 1504 gr.8. Hr. Janowa Łu- 
bieńska zł, 1482. Hr. Piotrowa Łubieńska zł. 
932 gr. 21. Sędzina Moczulska zł, 920 gr, 28. 
Panny Kanoniczki zł. 600 gr. 16. Radczyna 
Szuwalska zł. 592 gr, 12, Razem zł. 16,121 
gr. 7. Do powyższego wpływu przybyła sum. 
ma zł, 15,772 gr. 14 z dochodu pięcio-groszó- 


wek od biletów na widowiska z reprezentacyi 
teatralnych w roku zeszłym uzbierana. Oprócz 
tego Dyrekcya teatrów przeznaczyła w roku 
bieżącym na rzecz szpitali jednę reprezenta- 
cyą w wielkim teatrze, z której dochód uczy- 
nił zł. 2442 gr. 2. Nakoniee Referendarz Sta« 
nu Prezydent missta stółecznego Warszawy 
przyłączył do tych wpływów kwotę zł. 300; 
pochodzącą z czasowego zapisu niegdy Xa- 
wera Lewińskiego b. Senatora Kasztelana, do 
swćj dyspozycyi zostawioną. Tyr sposobem 
Rada Główna mająe ogólnego funduszu złot. 
34,635 gr. 23, służącego stósownie do przyję- 
tych zasad na wsparcie tutejszych Instytutów 
dobroczynnych w gwałtowniejszych potrze- 
bach, uczyniła podział jego następny :, Szpita- 
łowi Dzieciątka Jezus zł. gooo. $. Ducha zł, 
6500. S. Rocha zł. 2150. $. Łazarza zł. 5600.. 
Braci Miłosierdzia zł. 4000. Ewangelickiemu 
zł. 2000, z zastrzeżeniem bezpłatnego lecze- 
nia ubogich wyznania teformowańego, Sta- 
rozakonnych zł. 3000. Iostytutowi $. Kazi- 
mierza zlot, 2000, Oftalmicznemu złot. 600. 
Szpitalowi miejskiemu zł. 785 gr.-23. Razem 
jak wyżej -zł 34,635 gr. 23. Wypłata kwot 
z podziału przypadających, do dsspozycyi Rad. 
szczegółowych respective zarządzoną zostanie, 
które o tëm oddzielnie zawiadomione będą. — 
Referendarz Stanu; Prezydujący w Radzie, 
J. Łaszczyński, % TISE ESI 
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Au s ETAT- y 4, 
Z Wiednia, dnia I, Kwietnia. 
Ponieważ południowe prowincye. Cesarstwa 
Rossyjskiego nie mają r. b. podostatkiem zbo- 


Ža i furażu, przeto armia rossyjska nie opu- 


ściła dotąd Xięstw Multan i Wołoszczyzny; 
ale w skutek ugody zawartej z tamecznemi 
władzami pozostać ina w dotychczesnóm swem 
stanowisku opłacając żywność potrzebną, Wio: 
sna jest na Wołoszczyznie o cały miesiąc 
wcześniejszą niż w Rossyi południowej; a tak 
konie będą tam mogły już w Kwietniu mieć 
dobrą i świeżą paszę. ; ; 
= Z dnia 3. Kwietnia, 
Dostrzegacz Austryacki pisze: „Po. 
dług wiadomości ze Stainbuła Sułtan dał d. 27 


WVogorides, posłuchanie Baronowi Natanowi 
Rothschild, Synowi Cesarsko Austryackiego 


Generalnego Konsula w Londynie, bawiącemu. 


od niejakiego czasu w tameczn, stolicy dla żaspo- 
kojenia suminy, jaka się ob nowego kraju greć 
kiego należy Porcie, Baron Rothschild ma 
wkrotce oddalić się z Stambułu i przez Wie- 
deń wrócić do Londynu.* i 

i Z dnia g. Kwietnia. 

(Gaz, Rządowa.) — Z Gibraltaru nadeszła 
tu onegdaj wiadomość, Że wygnani Polacy, 


którzy za własnem życzeniem na Cesarskich 


okrętach z- Tryestu do Ameryki północnej 
mieli być zawiezieni, niegodziwe czynili usi- 


łowania, aby napaść na osadę okrętową i stać 


się panami okrętów. Był to właśnie dzień u- 
rodzin Cesarza naszego (d. 12. Lutego), gdy 


okręty te na przystani przed Gibraltarem sta- 
Część oficerow osady w za-: 


ły na kotwicach, ; ) 
miarzć obchodzenia uroczyście dnia tego tak 
pocieszającegó, udała się była naląd, a z chwi- 
li tej spiskowi końcem dopięcia swych zatnias 
rów, korzystać postanowili. _ Wszakże osada 
tym zarnachem oburzona, dzielny stawiła opor 
tak dalece, Że to awanturmcze przedsięwzięcie 
na niczem spełzlo.i po ujęciu hersztow., któ- 
rych natychmiast pod sąd wojenny oddano, 
gdzie zasłużoną odbierą karę, spokojność przy. 
wrócońą została, Kto tylko dalekim był świa; 
dkiem wspaniałomysinego — owszem ojco- 
avskiego —. postępowania, ktorego -ci ludzie 
podczas pobytu swego w Austryi i w drodze 
do Gibraltaru doznawali, uzna niemyloie ko- 
nieczność sprawiedliwego ukarania, : 
8:42 grila: 
Z Löwen, dnia g. Kwietnia. 
Oto są niektore szczegoły wypadkow w na- 


'szem mieście zaszłych: Dnia 7 około godziny 


74, wieczorem zebrały. się na wielkim placu 


<tłumy, a między temi krzątały się osoby pod. 


burzające zgromadzonych. Jednę z tych pod- 


Żegających osób ujęto i pod straż oddano. Nie. 
diugo potem udały się owe tłumy spieszno na, 
ulicę Bruxelską, rzuciły mnóstwo kamieni 
w, okna domu należącego dą Pana Schoutcn de 
D'Escaille i kilku ludzi wpadło do tegoż. Ci 
zniszczyli znaczną liczbę sprzętów będących 
-na dolnćm piętrze i zgruchotali w bramie zaa 
jezdnćj stojącą karyolkę. Wojsko liniowe, Żan. 
darmerya ı władze udały się na miejsce tego 
nieładu, a napastnicy cofnęli się, Ponieważ je- 
„dnak powyższy dom leży na miejscu otwartem, 
przeto niektórzy z napastników jeszcze wciąż z 


: daleka pojedyncze kamienie nań rzucalii dopiero 
` późno wnoc zupełną spokojność przywrocono. 


Rozpłoszone na-ulici Bruxelskiej tłumy, ze- 


: Ai - brały się znowu na placu ludu przed domem 
Lutego w obecności Ńiążęcia Samos, Pana- 


Pana Woutersa von Broukout, w którym okna 
i okienice kamieniami powybijano. Wojsko 
udało się i na to miejsce, ale z wielką tylko 
trudnością zdołało wstrzymać buntowników od 
dalszych napadow, Dopiero o godzinie 11 wie. 
czorem rozeszły się tłumy. Zamierzały one 
natrzeć jeszcze na dwa inne domy na ulicy Na- 
mur, ale zamysłu takowego pje uskuieczniły. 
Wczoraj (d. 8.) rano zgromadziły się nanowo 
i znowu dom Pana Schouten otot ywszy, ka. 
mieniami rzucać zaczęły, Za przybyciem woj. 
ska rozpierzchły się zaraz nie zbyt liczne gro- 
mady. : Okoto godz. 10. przywrócono spokoj. 
ność, a po południu spodziewano się przyby- 
cia jednego szwadronu kopijnikow. Ustawio. 
no także „przy każdej bramie miejskiej straże 
w celu przytrzymania każdćj przybywającćj do 
miasta podejrzanćj osoby. Reszta dnia spo- 
kojnie przeminęła. ŻE i 

Z dnia 10. Kwietnia, o godzinie 10. wie 
czorem, — Nocy ostatniej panowała zupełna 
spokojność, i mimo że to było święto, nie na- 
twafiano nawet na pijanych po ulicach, Pro- 
klamaeya urzędu municy palnego wiele dobre: 
go dokazała, 1 

Brancy a. 
Z Paryża, dnia 8. Kwietnia. 

Wszystkie gazety tutejsze wynurzają dzisiaj 
zdanie swoje o nowem Ministeryum, Żadna 
z hich, wyjąwszy tylko Journal de Paris, 
nie. jest, z układu onego kontenia; przeciwnie, 
pociski wymierzane przeciw Panu Persil, ja- 
dowiisze są jeszcze od tych, ktore na Pana 
Barthe miotano. — Konstytucyonista tak 
się tłómaczy: „Nie chcemy być przeciw no- 
wym Ministrom niesprawiedliwytmi; ale czyż 
byt Pan Persil mężem dla. Ministerstwa spra- 
wiediiwości, on = ktorego zawzięta nienawiść 
ku Sądowi Przysięgłych powszechnie znajo- 
mą? Co się Pana Duchatel dotyczy, jest an 
zanadto młodym, aby- doświadczenia potrze- 
bne Ministrowi mógł posiadać; wreszcie do- 


v 
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wiódł on w pytaniach skarbowych nadzwy- 
czajnćj zwinności, chcemy, go więc. dopiero 
po jego dziełach osądzić. Ze Pan Guizot przy 
stórze został, każdego mocno zadziwiło; obe- 
cność jego zawsze będzie przeszkodą dla no- 
wego gabinetu; nie dla tego, jakoby mu mia- 
"do zbywać na wiadomościach i zdatności, ale 
należy on do owćj szkoły doktrynerskiej, która 


się zasadami restauracyi wskroś przejęła; Śmia- _ 


łe mowy jego wzbudzały nieraz słuszną wąt- 
pliwość o jego prawdziwem przywiązaniu do 
zasad rewolucyi Lipcowej, i trudno dla niego 
będzie pozyskać znowu zaufanie, które w po- 
litycznych rzeczach utracił. Zresztą rozumie- 
my, Że obecny skład Ministeryum tylko tyn- 
czasowym, aby szczęśliwie dojść do końca obe- 
cnćj sessyi.* — Temps tak się daje słyszeć: 
„Ministeryam podobne do starego surduta, 
który jeszcze raz łatają, nim go. zupełnie ña 
“bok rzucą. Zanim nadzieja przyjaciół wolno- 
ści i umiarkowania ziścić się ma, trzeba było, 
ażeby bohatór rekwizytoryów u sićru zarządów 
stanął. Dobrze, Że takowe usiłowania już te- 
raz czynią, aby świat o nieprzyzwoitości onych 
przekonać, Skłanianie rządu do zasad restau- 
racyi mogło dotychczas jeszcze poniekąd pod- 


padać wątpliwości; ale teraz jest ono dostate= ` 


eznie udowodnionem, odkąd widzimy, jak 
obfite nagrody występujący Miniswowie za nie- 
` popularność swoję odnieśli.* 

Kuryer francuzki pisze: „Dowiadujemy 
się z dobrego Źródła, iż korrespondenci dzien- 
ników angielskich w Paryżu, którzy dotąd mieli 
polecenie, aby rząd fragcuzki ochraniali, teraz 
zostali wezwani, aby się trzymali przeciwnego 
eystemu.** < F 

W salonach naszych utrzymuje się ciągle 
' pogłoska o zbliżającem się ożenieniu Xięcia 
Orléans. Domysły, z którą osobą związek ten 
zawartym być ma, są nader różne. Mówiono 
o Xiężniczce niemieckiej, potem o neapoli- 
tańskićj, teraz mowa jest o połączeniu się z in- 
nym dworem, Z tego wszystkiego to tylko 


jest pewna, Że oŻenienie się Xięcia jest bli-. 


skiém i ma na celu odwieść go od przedsię- 
brania wypraw wojennych. j 

Gazety angielskie zawierają następujące pi- 
smo Jozefa Napoleona Bonapartego, adresso- 
wane do tych Francuzów, którzy podpisali pe- 
tycyą do Izby Deputówanych, domagając się, 
aby zniesiono prawo oddalające z Francyi ro- 
dzinę Napoleona: s l 

„Mości Panowie! Podnieśliście głos za ro: 
dziną Napoleona, - Chętnie chcielibyśmy wie- 
rzyć, iż życzenie przez Was oznajinione, jest 
Życzeniem całćj Francyi. Nie żostało wpra- 
wdzie przyjęte pomyślnie przez większość 
-Izby w dniu 22. Lutego r, b., ale i mniejszość 


jest tłómaczem zdań narodu; jakoż poczytu- 
jemy sobie za obowiązek złożyć jej niniejszem 
serdeczne nasze podziękowanie, Na posie» 
dzeniu wspomnionem powstał przeciw nam, . 
jako nasz oskarzyciel, Prezes Rady Ministrów, 
Xiążę Dalinacyi, Marszałek Souli, Generał ad- 
jutant cesarski pod Waterloo i były moj Na- 
czelnik w Avdaluzyi, i nie mając dosyć na 
tém, że nam powrotu do kraju odmówił, dodał . 
iż bracia Napoleona „nie przestawali mieszać 
się za granicą do intryg stronnictwa.*. Z bra- 
ci Napoleona, ja jeden mieszkałem w Ame: 
ryce podczas wypadków z roku 1830. Ja je- 
den miałem zamiar powołania do Francyi 8y- 


"na Napoleona, znając doskonale sposób jego 


myślenia, prawdziwie francuzki. W dniu_18, 
Września 1g30 pisałem z Nowego Jorku do 
Izby Deputowanych. Nowy Król był już o- 
głoszony, kiedy pismo moje przybyło do Pa-. 
ryża: nie zostało przedłożone Izbie Deputo= 
wanych. Po przejściu bilu o reformie parla- 
mentu, przybyłem do Anglii, i tegoż samego 
dnia dowiedziałem się z pism publicznych o 
śmierci mego bratańca, Zarazem powziąłem 
wiadomość, Że powrót do Francyi ciągle jak 
był, tak i jest nam zabroniony. Pozostałem 
więc w Anglii, ktorej ir stytucye nie są ZWO- 
dniczetni, i oczekiwałem chwili, w której na: 
ród francuzki, wracając (jak się zdawało) do. 
prawdziwych swych zdań i uczuć, zniesie 
względem nas ustawę, do której wydania był 
zmuszony. Nowa-Francya wzniosła na nowo 
posąg Napoleona; wszelako rodzina jego cią< 
gle jest na wygnaniu, chóciaź całą jej zbio- 
dnią jest to, iź nosi imię, które jej Napoleon 
legował, Nie mogę pozbawić się nadziei, źe 
niesprawiedliwa ta ustawa zostanie zniesioną, 
Jest to-życzenie, którćm przejęty jestem mniej 
dla własnego mego interesu, jak raczej dla 


"dobra 50 osób, do rodziny naszej należących» 


Oto są intrygi, o których mam przyjemność 
zdać raport moim współobywatelom. Zwra- 
cając uwagę ich na nietykalność prawa poda: 
wania petycyi, odwołuję się do bezstronności 
ich sądu, ktorą w sposobie prawnym do sku- 
tku przywiodą.  Jeźli policya paryzka moźe 
odkryć ione intrygi, upraszam ją usilnie, ażęe 
by o.tem zawiadoiniła Prezesa Rady Mini- 
strów, którego niniejszćm wzywam, ażeby choć 
jeden dowód; przytoczył na poparcie potware 
czego swego oskarzenia. Ja z mojej strony 
nie chcę występywać z wzajemnem oskarze- 


"niem, — Co się tyczy wniosku względem do» 


zwolenia nam pobytu we Francyi, nikt nie 
może mniemać, aby którykolwiek członek ro- 
dziny naszej chciał wrócić, dopóki jesteśmy 
wyłączeni od powszechnej opieki praw. Ja- 
koż. byłoby to osobliwszem, widzieć w pośrod 


7% ,.08%- 


francuzkiego ludu rodzinę Napoleona jako za 
kiauników Ministeryalnych. Niepodobna, aby 
w tym sposobie Żądano powrotu naszego, a 
członkowie Izby Deputowanych, którzy od- 
rzucili ustawę ogłaszającą nas za utracających 
prawa obywatelskie, byli UWómaczami uczuć 
naszych i WóPanów.  Nietylko pragniemy 
pobytu w kraju, lecz oraz wszystkich praw o: 
; b.ywatelskich, imam nadzieję), że narod nië- 
d ugo nam je wstrzymywać będzie, Usiłowa- 
niem czerhienia nas w oczach nowego pokole- 
nia, i usprawiedliwianiem wygnania naszego, 
nezyniono nas Pretendentami, Należemy do 
wieku, w którym Żyjemy, jesteśmy synami 
Francyi z roku 1804, Francuzami podlegiymi 
także Francyi z roku 1834. Dalecy od mnie- 
mania, aby teraźniejsze pokolenie miało obo- 
wiązek stósować się do woli poprzedzającego, 
aby narody nie mogły potwierdzać, odmieniać 
modyfikować , przywracać lub niszczyć wszy. 
stkiego, co w dawniejszych czasach i w Innym 
stanie rzeczy postanowiono, Zawsze owszem 
uznawaliśmy, iż rodziny, jak szczególne osoby, 
/pardziej są przywiązane do kraju przeż po- 
winności, niż przez prawa. Dyktatura, która 
zbyt długo zostawała w ręku Napoleona, zro- 


biła go u niektórych ludzi przediniotem niena- 


wiści. Pokój, powszechne prawo głosowania 
i wszystkie rękojmie trwałego szczęścia iran- 
cuzkiego narodu, któremi siż Umysi jego Zaj- 
mował, powinny go najdokładniej wystawić 
przed Francyą, i zniewolić wszystkich współ- 
„czesnych do takiego wyroku, jaki o nim wyda 
potomność. Zmałem wszysikie jego myśli, i 
owinienem to jawnie ogłosić, Dwukrotnie 
poświęcił się dla zapobieżenia wojnie domo- 
wej we Francyi, Ci, ktorym imie jego dostało 
się w puściznie, ztzekliby się szczęścia oddy- 
chania znowu powietrzem ojczyzny swojej, 
gdyby obecność ich mogła dać powod do naj- 
mniejszego przerwania pokoju, Nigdy WćbPa- 
` nowie nie zaniechacie odwoływać się do na- 
rodu francuzkiego. Takie są zasady, sposób 
myślenia i uczucia rodziny Napoleona, której 
jestem tłómaczem, Wszystko dla narodu i 
wszystko przez naród, Teni zasadami, Mości 
Panowie współobywatele mol, usprawiedliwi- 

my zapał, jaki względem nas okazaliście,* 

Jozef Napoleon Bonaparte.“ 

Z Lugdunu, dnia 6. Kwietnia, 
Wydarzone tu wczoraj niejakie niespokojno- 
ści przypisać trzeba Mutuelistom,  Daeń 
wczorajszy alkowiem był tym dniem, w kto- 
rym ujęci w Lutym burzyciele publicznej spo- 
kojności przed sąd siawieni być mieli, ej 
sposobności postanowili użyć Mutueliści dla 
nadania ważoości-protestacyi przeciwko prawu 
o stowarzyszeniach. Plac, w bliskości którego 


sąd assyzów posiejzenia swoje odbywa, napeł 
niony był zgromadzonym ludem. Naraz ro- - 
zeszła się pogłoska, że wyrok w tej sprawie aż 
do przyszłćj środy odłożono, W tej chwili 
rozpoczęto krzyki, dommagano się zupełnej pe. 
wności, a obżałowani sami, chełpiący się swo- 
jem uwięzieniem, pragnęli poznać jak najprę- 
dzej los, jaki im zgotowano. Za pokazańiem 
się przeto oddziału 7 regimentu lekkiej pie- 
choty, w zamiarze przywrócenia spokojności, 
wezwano tenże z wrzawą okropną, aby-broń 
złożył, W oknie jednego pobliskiego domu 
pokazał się człowiek jeden z przewróconym 
na dół karabinem i krzyczał w głos, Że wszy- 
scy dobrze myślący Żołnierze w .ten sposób 
(kolbami do góry) Karabiny nosić powinni. 
Okrzyki radości i zadowolenia dały się zaraz 
ze wszystkich stron słyszeć, ku ziemi bagnety! 
w górę kolby! wołano, i oddział ów wojska. 
musiał nakoniecżądaniu temu zadosyć czyniąc 
karabiny z kolbami do góry podniesionemi 
wziąść na ramie. Do uczynienia tego samego 
zmuszono i drugi nadeszły oddział, a wzbra* 
niającego się oficera powalono na ziemię i 
pałasz mu wydarto,  Znieważono okropnie 
znajdującego się w bliskości żandarma, obdac: 
to go z oznaków żołnierskich, złamano mu pa: 
łasz i wołano: Wrzucić go w Saonę! Czy to 
się stało; jnie wiem. Żołnierze połączyli się 
teraz z ludem i tak się.rzecz cała zakończyła, . 
Powiadają także, Że i Królewskiego Prokura-* 
tora znieważono, ale za tò ręczyć nie mogę, 
bom się sam temu nie przypatrzył, Mutueliści 
mocno są zawzięci i odgrażają zabojstwami, 
jeżeli prawo o stowarzyszeniach cofnięte nie 
będzie. Wiadomość, że projekt do prawa 
względem 25 milionów franków dla Stanów 
zjednoczonych odrzucono, jeszcze bardziej Zza. 
palił tak usposobione umysły, Wiadomość 
takową przyjęto tu z wielkićm nieukontento: 
waniem, i ganią w najwyższym stopniu głoso: 
wanie większości Izby. Obawiają się bardzo, 
ażeby wyrok Sądu przysięgłych, mający być 
w przyszłym tygodniu ogłoszonym, nowych 
nie wzniecił zaburzeń. M 

Z Paryża, dnia g. Kwietnia, 

Temps podaje następującą anekdotkę 6 
nowym Wielkim Zachowawcy Pieczęci: Pod- 
czas gdy Pan Persil, mając swoję tekę pod 
ręką, udał się dziś do pałacu i w tym zamiarze 
właśnie przez Tuillerye miał przechodzić; Żoł: 
nierz stojący na straży i nie znający jeszcze 
nowego Ministra sprawiedliwości, pobiegł za 
nim i chciał mu tekę odebrać. Tym postę- 
pkiem zdziwiony Pan Persil, obrócił się do 
straży i rzekł z uśmiechem: Byłoby to nieco 
za wcześnie; dwa dni albowiem dopiero temu; 
jak mi ją wręczono. 
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"Dzienniki dzisiejsze donoszą ‘o zaszłych 
w Lugdunie d. 5, b. m. zaburzeniach. Jour- 
nal de Paris tak się wyraża: „Ponieważ Sąd 
przysięgłych nie chciał odbywać obrad swoich 
wpośród licznie zgromadzonego wojska, prá- 
gnął więc, aby tylko z 5o Żołnierzy znajdowa- 
ło się w bliskości sali posiedzeń; Gdy więc 
burzyciele spokojności w licznćj gromadzie 
przybyli, zgiełk i zamieszanie na dziedzińcu 
zamku sądowego wzniecili i nawet przybywa- 
jącego Królewskiego Prokuratora znieważyli, 


mała owa garstka Żołnierzy nie mogła ich za- 


raz rozpędzić, lecz za przybyciem posiłków 
zmuszono ich zaraz do opuszczenia zajętego 
przez nich stanowiska i od tej chwili zupełna 
znówiu w luugdunie panuje spokojność. Na 
następną środę, gdzie wyrok wydany będzie, 
poczyniono potrzebne przysposobienia, ażeby 
sędziowie w zupełnej spokojności i wolni od 
wszelkiej obawy naradzać się mogli“ — - 
Z dnia 10, Kwietnia, 
Dzisiejsze gazety zawierają dalsze doniesie- 
nia z Lugdunu o skutkach, jakie wszczęte 
tamże d, 5. niespokojności za sobą pociągnęły. 
Journal de Paris tak o tém mówi: „Dnia 
wczorajszego, w środę, miano wydać wyrok 
przeciw Muiwelistom w Lugdunie. Drogą te- 
łegraficzną doszły stamtąd wiadomości do Pa- 
-ryża. 'Burzyciele spokojności usiłowali dnia 
tego ponowić sceny z d. 5.; zrobili kilka bary- 
„kad, które jednak wojsko natychmiast rozrzu- 
ciło, 
` -szych szczegółach; tymczasowo wiemy, że po- 
czyniono stosowne przysposobienia i że kaźde 
„wydarzyć się mogące nadużycie z energią przy- 
tłumione będzie, * — Dopis o 53. Depesza 
donosi, iż wojsko zajęło wszystkie stanowiska, 
© opanowanie których kusili się burzyciele 
spokojności, i że ono dowiodło przy tej sposo- 
bności jak największćj czynności i odwagi. 
Prawo nie poniosło Żadnego uszczerbku. 


Z Lugdunu, dnia 8, Kwietnia, *) 

Dziś tu jeszcze wszędzie spokojność panuje. 
Dzień jutrzejszy jednakże będzie dniem sta- 
nowczym, i z pewnością prawie przewidzieć 
można, że się bez zaburzeń nie obejdzie. Ma- 
łą próbkę tego, co się stać może,. mieliśmy 
już onegdaj (w niedzielę). Jeden Mutuelista 
umarł, a inni wszyscy dali sobie słowo, że 
ciału aż do grobu towarzyszyć będą, a to w ce- 


©) Chociaż pismo to dawniejsze jest dniem jednym 

~ od wiadomości udzielonych przez telegraficzną 
depeszę z Lugdunu przez Paryż, nie będzie je- 
dqnakże nieinteresownóm; z niego albowiem wy- 
kazuje się, jakie było w Lugdunie usposobicnie 
umysłów dniem przed wybuchem tych miespo= 
kojności, 


lu pokazania swćj siły. Warto w istocie było. 
przypatrzyć -się termu orszakowi. Składał on 
się przynajmnićj z 6000 ludzi, uszykowanych 
w szeregi. Zmarłego (wyznania ewangelickie- 
go) zaniesiono do kościoła, do którego pospól- 
stwo zewsząd się cisnęło, Ksiądz miał piękne 
kazanie i wszystko poininęło jakkolwiek spo- 
kojnie. Zaś powracając zelżył lud policyan- 
tów. Obawiamy się o dzień jutrzejszy, Dzi- 
siaj kazała władza poprzylepiać odezwy, w któ. 
rych oświadcza, Że każde wezwanie do nie- 
spoktojności surowo zostanie ukaranem i Że 
wojsko dó przytłumienia rozruchów użytem 
będzie, Wszakże sam słyszałem, jak pospól- 


"stwo około afiszów tych się zgromadzającę, 


głośno z nich się urągiwało; przeto tćż oba- 
wiać się wypada, że wezwania rządu niewyda- 
dzą pożądanego skutku. Żołnierze, co d. 5, 


_m. b, zachętkom pospólstwa posłuszni, broń 


. 


W krótce odbierzemy: wiadomość o bliże. 


swoję odwrócili i na plecy wzięli, zostali stąd 
do Algieru wysłani, a oficer, który nimi dọ- 
wodził, ma być oddany pod Sąd wojenny, Ro- 
zumieją powszechnie, że Kommissya militarna 
na śmierć go skaże, aby choć raz dać odstra- 
szający przykład. Niesie pogłoska, Że-wspo- 
mniony oficer upraszał o łaskę, aby go także 
do Algieru odesłano. Dodatkowo mogę je- 
szcze Panu donieść, Że w zeszłą sobotę ani 
Prefekt ani mair na wydarzone wypadki wcale 
nie byli przygotowani, Po otoczeniu pałacu 


„sprawiedliwości przez pospólstwo, musiał zaa 


stępca Prokuratora Królewskiego, Pan Bellocq, 


„oknem wyskoczyć, aby potrzebny sprowadzić 


oddział siły zbrojnej. Udał on się wprost do 
komenderującego Generała, którego jednak 
w domu nie zastał; rozmawiał zatem tylko 
z Adjutantem, który mu tę niepojętą dał od- 
powiedź, iż sam nie wie, skądby miał zebrąć 
tyle wojska. Takim sposobem wyjaśnia: się 
odwłoka, która nastąpiła, nim na widowni roz- 
ruchów siła zbrojna się ukazała, aby wichrzy: 
cieli poskromić, 


BARARNAARANANZAĄ 
Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzęd, Krój. 
Regencyi w Poznaniu z d. 15. Kwietnia zamy. 
ka obwieszczenie Król. Rady szkolnej prowin- 
cyi Poznańskićj, treści dosłownie następującej: 
„Nakładem księgarni Giiotera w Lesznie wy- 
chodzi pod tytułem: Złotniki, książeczka 

olska, która jest naśladowaniem dzieła Pana 
Zschocke. Goldmacherdorf, a ułożona 
w duchu popularaym, zawiera tak wiele po- 
Żytecznych rzeczy dla mieszkańców wiejskich, 
iź mocno życzyć należy upowszechnienia jej 


uwagę publiczności na tę książkę.*; — dalej 
ogłoszenia Królewskićj Regencyi tyczące się 
zastósowania środków bezpieczeństwa przy u- 
żywaniu pramów i rzecznych statków do prze- 
wożenia ludzi; i wydania przez malarza 
, Gebauer w Berlinie tworów kunsztu na rzecz 
ubogich miejscowych i t; d,; — i obwieszcze- 
nia tejże władzy względem jarmarków, osno- 
wy dosłownie następującćj: „Ustanowiony na 
dzień 23ci Czerwca r. bieź. jarmark w mieście 
Bledzewie zostaje w skutek wniosku Urzędu 
Radzczo. Ziemiańskiego na dzień 26. Czerwca 
r. b. przełożonym, co się do publicznćj podaje 
wiadomości“; — „Jarmarki w mieście Babi- 
moście ustanowione podług tegorocznego ka- 
-lendarza na dzień 23. Czerwca i 6ty Paździer- 
nika r. b., zostają na poparty przez Urząd Ra- 
dzco-Ziemiański powiatu Babimostskiego wnio- 
sek Magistratu w Babimoście, z powodu za- 
szłych okoliczności, na dzień gty Czerwca 
i 2gty Września r. b. przełożonym,*; — na- 
reszcie wykaz odmian osobistych przy wła- 
dzach sądowych w W. Xięstwie Poznańskićm, 
podczas upłynionego kwartału, z których tu 


tylko główniejsze wymieniamy: „„Assessor Są- 


du Ziemiańskiego Schmidt został uwolniony 
z służby Królewsk.; Referendaryusze Zembsch, 
Frankenberg, Reimann i Magnus mianowani 
` Assessorami Najwyższego Sądu Appellacyjne- 
go; Dyetaryusz Gulitz kancelistą przy tymże 
Sądzie ; Sędzia Ziemiański Roquette w Kroto: 
szynie przeniesiony na Komumissarza sprawie- 
dliwości przy Sądzie Ziem. w Gnieźnie, Sę- 
dzia Pokoju Sachse z Ostrzeszowa: do Bydgo. 
szczy, a Sędzią Pokoju w Ostrzeszowie mia- 
nowany Pan Bursig, dotychczasowy Sędzia 
miejski w Lublinitz. Uwolnieni z służby: 
Notaryusz Dobieliński w Poznaniu; Assessor 
Sądu Pokoju Żiemski w Jarocinie złożył urząd 
sędziowski z zastrzeżeniem umieszczenia go 
jako Sekretarza; ‘Assessor Pfliicker mianowany 
Sędzią miejskim w Parchwitz w Szląsku; pen- 
syą emerytalną uzyskali aktuaryusze Sądów Po: 
koju Prusiewicz w Poznaniu, Benetsch w Bu- 


ku; Nowakowski woźny Sądu Ziemiańskiego. 
w Poznaniu, Umarli: a) Sędzia Ziemiań-. 


ski Kroll w Pile; b) Adwokat Grochowski 
w Gnieźnie; c) Kryger Dyrektor Sądu Zie- 
miańskiego w Poznaniu; d) Assessor Holle- 
freund; e) Winkler Assessor Sądu Pokoju 
w Wolsztynie; f) Pohł Engrossator w Pozna- 
niu; g) Krassowski Registrator Sądu Ziemiań- 
skiego w Wschowie; h) Szperliński Registra- 
tor Sądu Ziemiańskiego w Krotoszynie. 


Ze Lwowa. — Zeszyt pićrwszy Czasopisma 
Naukowego za r. 1834, od zakładu narod. im. 
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po szkołach i między ludem. Zwracamy tedy 


r = - 


Ossolińskich wydawanego, już wyszedł -z dru. 
ku i zawiera następujące rzeczy: 1) Historyją.. 
młodości Zygmunta I (J, M. Ossolińskiego). 2) 
Opisanie głowy petryfikowanej z uwagami nad 
petryfikatammi w ogólności, przęz Tytusa br.Dzie- 
duszyckiego. 3) O historyi pod względem religi. 
jnym i filozoficznym (z Revue Britannique.) 4) 
Uwagi nad polskiemi przekładami pieśni: „O 
wyprawie Igora Światosławicza na Połowców,* 
5) Uwagi i postrzeżenia nad rozumowaniem JX, 
Ben. Lewickiego o dzwonie lwowskim S. Jurskim 
6) Listki jesienne Wiktora Hugo, tłumaczenie 
Edwarda Padlewskiego, 7) O uprawie i prze- 
chowywaniu buraków, przez Teodora Foro. 
siewicza. 8) Wiadomości zagraniczne o dzie: 
łach polskich, 9) O pierwszym druku pols- 
kim w Krakowie. 10) Nowiny . naukowe, 
11) Problema regiae scientiarum Socieatis Boe 
hemiae. £ (Rozm. Lw,) 


Nowy sposób ocalenia drzew sadowych od zni» 
szczeń przez robactwo. - 
La Mosaique. Cayer 16. p. 127. 

esssse Jużem rozpaczał (pisze pan Samuel 
Curtis do redakcyi Mozaiki) o uratowanie bies 
dnych drzew w sadach moich, gdy mi na 
myśl przyszło, czylibyteż niemożna użyć pro. 
szku z wapna niegaszonego przeciw zgubne- 
mu robaków Źarłoctwu. Kazałem więc spoe 
rządzić w kształcie wielkićj piaseczniczki okrą. 
głe sitko z uchem, by go można było jedną 
tylko ująć ręką i niem na wszelki sposób wła- 
dać. Dałem mu stopę wysokości, a siedm 
calów u podstawy, cztery u wierzchu średnicy, . 
Miało zatem sitko to blaszane ksziałt ostrokrę: 
gu ściętego (głowy cukru) o siedmiu calach 
średnicy w podstawie, a o czterech u wierzchu 

Próba obsypywania drzew przez takie sitko 
wydała skutek, który mi straconą wrócił na- 
dzieję. W chwili rozwijania się liści osułem 
je wapnem niegaszonem z wielkim uszczerb= 
kiem gąsienic, gdyż ich potćm nietknęły już 
wcale. Z równą walecznego bohatera rado: 
ścią, co to go zachwyca zwycięstwo, gdy się 
na jego stronę przechyli, ujrzelibyście Pano: 
wie (wydawcy Mozajki) nagłą ucieczkę silnych 
jeszcze liszek i rozrzucone poległych trupy. 
Wkrótce drzewa: moje odzyskały zupełnie 
zwątpiońe pierwej Życie, jednak mnie to nie 
wstrzymało od ciągłego -drzew , pudrowania 
proszkiem wapiennym, Miałem wkrótce ro- 
skosz ujrzeć: cały sad zielonem umajony li- 
ściem i rzęsisto ozdobiony kwiatem. Zbiór 
owoców tym bardzićj mnie zdziwił, że już. od: 
wykłem od takićj przyrodzenia szczodroty: 

Pył wapna niegaszonego otrzyma najlepszy 
skutek, gdy wtenczas będziemy nim pudrować 


497 AE 


kiedy całe drzewo z gałęziami i liściem, jeźli 
jest już rozwity, są zwilżone rosą lub deszczem 
dopieroco ustałym. Z wiatru zaś wiejącego 
w stronę dogodną obsypywaniu wapnem na- 
leży korzystać, ażeby proch wapienny wszę: 
dzie dosięgnęł drzewa. - Skoro okoliczności 
- wszystkie sprzyjają , trzech robotników wystar- 
czy na owapnienie trzech tysięcy pniów w je~ 
- dnym dniu, Trochę pierwćj nim rozwinie się 
kwiat, każę obsypywać moje drzewa wapnem, 
gdyż robactwo żarłoczne wówczas rozpoczyna 
niweczące: swe napady, Co ipaczej dopiero 
wtedy spostrzegamy, kiedy juź pora zapobie- 
Żeniaim minęła. Po rozwinięciu kwiatu parę 
obsypań wapnem przyniesie jeszcze niemało 
korzyści. Na ocalenie tym sposobem drzew 
wydatek łożony nagrodzą wspaniały widok 
kwitnących sadów, jakotćż pewniejszy i obfi- 
tszy zbiór owoców, W. T. 


| Gwara 


| "WYDZIERZAWIENIE. 

Następujące dobra, mają być od Sgo Jana 
r. b. na trzy po sobie idące lata, aż do tegoż 
czasu 1837.; najwięcej dającemu w-dzierzawę 
wypuszczone: i 
T i w terminie: 
1) dobra Kierzno A. et B. w po- 
wiecie Ostrzeszowskim 

2) s. Chorzemin i Kiełpin do 
. majętności Obry w po- 
wiecie Babimostskim na 
leżące « + 


Szamotuły, a mianowi- 
cie folwark zamkowy, sta | 


3) = 


re miasto i Nowyfolwark 4. Czerwca; 


w pow; Szamotulskim =. 
Lubosina w pow. Sza 
motulskim È 
Łaskawy i Kolnice do 
majętności Chociczy w p. 
Pleszewskim należące 
Kołaczkowo w powiecie 
Gnieźnieńskim 3.. . 
Szypłowo w pow. Plesze- 
wskiinośy cziki. i 
Staw w p. Sa 


4) = 
5) = 


„ Czerwca; 
6) e 


7) 8 


8) = 
9) wieś Czajkowo do majętności 
Gostyń LI. w powiecie 
Krobskim należąca /, 


10) folwark Starkówiec SR 


4 Czerwca; 
, Czarnego Piątkowa w p. 


Szredzkim należący + 
11) dobra Spławie w powiecie Po- 


5. Czerwca; 


Z0asSkUmi Sy że o 
Rosnowo w p.Poznańsk. 
Łężce w pow. Między-£6. Czerwca; 
chodzkim , e : « > : 


12) = 
13) = 


pa Maja; - 


14) =- ` Mierzewo, a mianowi- 
“~ cie: folwark Mierzewo 
_ ifolwark Jakubowo w p 
Gnieźnieńskim „ . .. 
Łubowice wielkie (excl 
Janowa) w p.Gnieźnieńs. 
Gurówko w pow. Gnie- 
źpieńskim + o « s o. 


15) | 5 7. Czerwca; 


16) -= 


zawsze o godzinie 4tej po południu w domu 
Ziemstwa Kredytowego; na które zdolni i o- 
chotę dzierzawienia mający z tém nadmienie- 
niem wzywają się, iż tylko ci do licytacyi: 


przypuszczonymi być mogą, którzy na zabez-, 


pieczenie licytum; do każdych dóbr Tal. 500 
(ad No. 16. jednak tylko Tal. 100) kaucyi na- 
tychmiast w gotowiznie złożą, i w razie po- 
trzeby udowodnią, że warunkom kontraktu za- 
dosyć uczynić są w stanie. - Warunki dzierza- 
wne w Registraturze naszćj przejrzane być 
mogą. — Poznań, dnia 5. Kwietnia 1834. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 


RDZENNI A 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek Królewsko - Pruskiej Intendan= 
tury korpusu 5go armii w Poznaniu, wzywamy 
wszystkich niewiadómych wierzycieli Kaśs na- 
stępujących: i 
1) kompanii 20tej inwalidów 
2) lażaretu garnizonu 
3) administracyi garnizonu 

Magistratu 
` 4) batalionu Nr, 33go obrony krajowej, jako 
też szwadronu i kompanii artyleryi w Kar- 
gowie, : 

5) lażaretu garnizonu i 

6) administracyi garnizonu Magistratu w 
|  Trzcielu, 
którzy z roku etatu od T. Stycznia aż do osta- 
tniego Grudnia 1833. r. pretensye mieć mnie- 
mają, niniejszem, ażeby się w terminie na | 


w Zbąszye» 
niu, ` 


dzień 2%. Sierpnia r b, | ! 


o godzinie īotéj zrana przed Ur, Kunik Refe- 
rendaryuszem Sądu naznaczonym osobiście 
lub prżez dopuszczonych pełnomocników, na 


- których im Wr, Mallow i Roestla Kommissa- 


rzy sprawiedliwości podajemy, stawili, preten- 
sye swe likwidowali i udowodnili, W razie 
niestawienia mogą się spodziewać, iż prawa 
swe do Kass rzeczonych korpusów armii, laza- 
retów i Magistratów utracą i tylko do osoby 
tych, z którymi kontrakty zawierali, zostaną 
odesłani. 2 
Międzyrzecz, dnia 6. Lutego 1834... 


2 


Król Pruski Sąd Ziemiański 
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-ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Niewiadomi sukcessorowie d., 5, Lipca 1820. 
r. we wsi Obrze powiecie Babimosiskim zmar- 
łej wdowy Anny Gostyńskićj i tychże sukces- 
„ gorowie lub najbliżsi krewni wzywają się ni- 
niejszćm, ażeby się w terminie na ` ZA 
dzień 6, Lutego 1835. r. 

przed Ur. Forestier Sędzią Ziemiańskim w Izbie 


naszej sądowej naznaczonym osobiście lub przez 


prawnie dozwolonych pełnomocników, na któ. 
rych im w przypadku nieznajomości Ur. Mal- 
low, Wolnego i Roestla Kommissarzy spra- 
wiedliwości tutejszych podajemy stawili, i nd- 
leżycie się wykazali, inaczej pozostałość z Ta- 
łarów 426 się składająca, jako właściciela nie 
mająca Fiskusowi przypadnie, 
Międzyrzecz, dnia 10, Marca 1834. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Z O O E e Pin 


OBWIESZCZENIE. 

W skutek- otrzymanego zlecenia tutejszego 
Sądu Ziemiańskiego w sprawie administracyj- 
nćj dóbr Opalenicy, wyznaczył podpisany do 
publicznej przedaży rooo sztuk dębów na 
statki i klapki kwalifikujących się, termin na 

dzień 27. Maja r. b. 
o godzinie 9. przed południem, który w po- 


mieszkaniu leśniczego w Lassowku pod Gro- 


dziskiem odbywać będzie i na który chęć ku. 
pienia mających 2 tem nadmienieniem wzywa, 
sź chcąc być do licytacyi przypuszczonym, 
trzeba 500 tałarów kaucyi gotowizną lub w lie 
stach zastawnych Wielkiego Xięstwa Poznań- 
skiego złożyć, 
Poznań, dnia 3. Kwietnia 1834. 
Sędzia Ziemiański, 
Kaulfuss, 


DONIESIENIE, 

Także i na rok bieżący, przyjmuję, jako 
Agentnowego Towarzystwa Gradobicia w Ber- 
łinie, zabezpieczenia, zatem upraszam mnie 

. wemi poleceniami zaszczycić. ` 

Szrem, dnia 14, Kwietnia 1834, 

WEJ rq Kadzidłowski, . 


OBWIESZCZENIE. 
„Przestrzegam niniejszem Publiczność, aby 
Żadnemu z urzędników moich w dobrach mo- 
ich etc. najmniejszejrzeczy nie dać na kredyt, 
gdyż zabroniwszy urzędnikom moim brać co- 
„kolwiek na kredyt, Żadnego długu podobnego 
nie bznam i kredytującemu służyć tylko bę- 
dzie prawo do osoby urzędnika. 
MW Baszkowie, dnia 13. Kwietnia 1834, 
Mikołaj Hrabia Mielżyński. 


Uwiadomienie dla palących 
5x cars Ryt U wo 
W tej właśnie chwili otrzymałem 2 gatun= 


ki najwyborniejszego tytuniu, tak nazwanego 


Garten - Lettinger 
(jestto najwyborniejszy tytuń węgierski) 
ì polecam go szanownej Publiczności. 
Pierwszy gatunek, drobno krajany, funt po 
$ p, ; 25 Sgr. 
Drugi gatunek, % „ f. po 20sgr, 
w liściach funt po 23 i 18 sgr. 
Fabryka tabaki Gustawa Krug, 
w Wrocławiu, Schmiedebriicke 
Nro. 59. 


Tegoroczny świeży porter marcowy otrzy» 
mał - J. Verderber. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


ASE GERE R Papiera- |Gotowi- 
Dnia 17. Kwietnia 1834, | Be zną | 
po po 
Obligi długu państwa » » 995 984 
Obligi bankowe aż do włącznieļ ` 
o): OROWO CRC — zm 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne . © « »'e » 1007 — 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiegoe „, o , 1025 - = 
Wschodnio-Pruskie e « , = 99% 
Szląskie oe © © © o o pF 4105% 


‘Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia 14, Kwietnia 1834. 


Ladem: Tal śgr. fen. Tal. śgro fen 
Pszenica > +1 E 2000000300Y 15 41 
yte Sy; epo ER Pier aaa | ZWNST 
Jęczmień wielki = 'e8 2 =- — 27 6 
Jęczmień mały — 28 9 = = — — 
Owies « e « — 23 9 = — 20 8 
-Groch ~el . I 20 — = 1 15 — 

Wodą: — Tal. śgr. fen. Tal, égre fen: 
Pszenica (biała) 1. 27 6 1 1 15 — 
Zyta 0 wy -DAWEPAZU WANA 1:9 2-20 
Jęczmień wielki — — = =- = — — 
Jęczmień mały — 20 — = = = — 
Owies. « > = 25 — - — 22 Ó 
Groch . « « 2 15 — = — — — 
Kcpa słomy . 10 — = = 9 — — 
Cetnar siana „. a 5 — — 3 = 
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